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|KURYER LITEWSKI | 


w Wilnie w Piątek dma 5 Marca v.s. 1826 roku. 


Waapomości KaRaiowm 


W sjeh z odniesienia się Jenerata Adjutan» 


ta Hrabiego Ortowa-Denisowa ' do Naczelnika 


| Głównego Sztabu Jego Cesarskiey Mości; z dnia 


12 lutego 1826 roku N. 450o ż miasta Twern. 
Po. wysłaniu ostatniego doniesienia mojego z 
miasta Klina, żałobny kondukt dnia g o godzinie 


|:1 2 rana wyszedł, i postępując szczęśliwie, na 


godzinę śtą z południa przybył do wsi Zawidowa, 


Ja nazajutrz wyszedł z niey takoż o godzinie 11tey, 


we dwie godziny przybył na granicę gubernii mo- 
skiewskiey do rzeki Szoszy. Tu przeprowadzają- 
cy przez całą gubernią, Wojenny: Jenerał Guberna- 
1or XiążęGolicyn,PP. Jenerał Adjutanci,Gubernator 
Cywilny, Marszałkowie stanu rycerskiego,Ń amerhe- 
amerjunkrowie i Głowa mieski z deputacyą 
kupców moskiewskich iklińskich pierwszego stopnia, 
oddali ostatnie pocaławanie truny Błogosiawionego. 

Nie mogę zamilczeć, z jaką gorliwością prze- 


P prowadzając święte szczątki, każdy ubiegał się w 
| oddania hołdu wdzięczności, z jaką pobożnością 
Ą oczekiwał szczęścia złożyć ostatnią do grobu po- 
|słagę; i z jaką dokładnością wypełniał ten święty 
(obowiązek. 


Również w czasie prowadzenia uro- 
czystego przez wioski, każdy gorliwie starał się nie 


oddalić -ani na krok od mieysca, przeznaczone- 


go jemu ku oddaniu naygłębszey Czci dla spoczy- 
wajągego w Bogu MosakcnyY. 

WW" tómże mieyscu żałobna: processya spotka: 
na została na granicy gubernii twerskiey przez 
Nayprzewielebnieyszego Biskupa /ona, przez wice- 


pg gubernatora, marszałków i liczne zgromadzenie 0- 


bywateli stanu ślacheckiego, którzy przeprowadzi- 
li kondukt do Jam=Horodni. 

É Dnia 11g0 kondukt żałobny przybył szczęśli- 
wie do miasta 7weru, gdzie spotkany został, po- 
dług ceremoniału przepisanegę, z wynurzeniem 


A przez wszystkie zgromadzenia tych uczuć pobo- 


Żności i žalu, których od prawdziwych Rossyan 
oczekiwać należało. Serdeczność mieszkańców te- 


É so miasta, w kościele katedralnym, gdzie teraz spo- 


czywają. popioły Błogosławionego. przygotowała 
wspaniały baldachim ,* stosownie przyozdobiony z 


h napisem następującym: „Głos ludu, głos Boski“ 
$ Lud wyrzekł: 


„ Btogostawiony , on z wysokości 
spogląda na nas z miłością oycowską.ś 


Cerkliszki. (powiat A 
Wszechmocna wola. policzając chwile Żyją- 


J cych, dzień 25 lutego, ostatnim dla st JW. Do- 


micelli z Hrabiow Siekierzyńskich Hrabini Mo- 


M stowskiey Wojewodzicowey Mazowieckiey prze- 
znaczyła. Strata podobna tylko w uczuciach sere 

| przejętych żalem, smutkiem i boleścią poymować 

jA ię może: do tych należy i wspomnienie od wszel- 


kich mwyczajow. pochwał dalekie: bo ich nie 
potrzebuje, któ zaymował przez wszelkie przymio- 
ty, ze świaliem połączone , u:/familii miłość i u- 


jszanowanie, u przyjaciół prawdziwe przywiąza- 


mis; w społeczności szacunek, wdzięczność, u- 


f wielbienie. A gdy karta takowa do chluby kra- 


jowey, obyczajow, i przeniesienia przykładu w po- 


$ tomności należy, sprawiedliwy głos żałoby nie o- 
| brazi zawsze skromnego cienia, Że ten Żałośnie 


-+ 


łzy smutku do tych wszystkich , jakiemi uświe- 
tnioñy i szanowny grobowiec zroszonym zostanie. 


ĄVSYTRYA. 

Wiedeń dnia 17 lutego. 

(z Gazety Warszawskiey). 
Arcy-Biskup Kołoczy , mówca deputacyi od 
Stanów królewstwa węgierskiego, zgromadzonych 
na Seym w Prezburgu do złożenia powinszowań 
z okoliczności urodzin Oesarstwa Jchmość wyzna- 
ogoney, dnia 21 b. m. w czasie wysłuchania udzie= 
lonego tryże deputacyi przez Cesarza. Jmci, miał 

w języku łacińskim następującą mowę: 

„Nayjaśnieyszy Cesarza 1 Królu, Naymiło- 
śoiwszy Panie! Zgromadzone, naywyłszym roaka. 
zem W aszey Cesarsko Królewskiey Mości. na Seym | 


w Prezburgu Stany Królewstwa Węgierskiego i pro= 


wincyy do niego wcielonych, pragnęliby w dniu ju- 
trzeysgym, w dniuzurodzin Waszey Cesarskiey Mo- 
ńoi,a przeto w dniu uroczystym dla całey Monarchii, 
wazyscy razem i kazdy w szczególności, gorące swe 
śyczepia zsynowskićm przywiązaniem złożyć usto- 
pni tronu Waszey Crsarskiey Mości. Ze tą bydź nie 
możę, przeto wybrali nas zpośród siebie, keńcem 
przesłania e bę szozerych i pełnych uszanowa- Ę 
nia życzeń. ‘Racz 'więo Wasza C, K. M. laska- 

wie zezwolić, abyśmy, równie w ich imienin, jako $ 
też i m własnych umiesień serca, nić to, ooby go- PM 
dnćm W.©:'K. M. bydź mogło (bò na to się nie- $ 


udolność naszą nie zdobędzie) , lecz co szczerze 6 


czujemy u oycowskich stóp W, C.K., M. złożyć 
mogli. "Pak chlubne dla nas poselstwo do W.G. 
K. M. przypada właśnie w tćy chwili, w którey 
i obce nawet kraje uyrzeć mają, jak ścisłe związ- 
ki, jak delikatne i niczćm niezerwane węzły ję- 
dnoczą Króla Węgierskiego z narodem węgierskim. 
Nie może bydź tayno W. C. K.M. jak niegodne- 
mi farbami , osozercy imienia i konstytucyj na 
ierskiey, odmalowali wierny zawsze dla W. C, 
k. M. Naród Węgierski. Ci zawistni nieprzyjacie- 
le wszelkiey prawey władcy, wszelkiego porząd: 
ku, wszelkiey spokoyności, wszelkiego od Boga ü- 
stanowionego rządu, poważają się rozsiewać w pu- 
bliczności i przęz gazety swoje rozgłaszać rzeczy, 
przez które starożytna nasza i tylą wiekami uświę- 
cona konstytucya, nayhaniebnieyszćm szyderstwem 
okryta, a niezłomna wierność nasza ku świętey 
Osobie W. C. K. M. nietylko w wątpliwość poda- 
na, lecz nadto narodowi naszemu fałszywie przy- 
znany czarny zamysł, na który się dusza nasza 
wzdryga, a tym sposobem, w obliczu wszystkich 
ludów Europy, narodowi naszemu nayhaniebniey- 
sza plama zadana. Niech tu staną ci bezwstydni 
oszczercy, niech spóyrzą na nas zgromadzonych 
około tronu nayłaskawszego Monarchy i Oyca, ja- 
ko dzieci i poddani nayszczerszćm ku niemu przy- 
wiązaniem przejęci; niech czytają na twarzach 
waszych, w naszćm weyrzeniu i w całey posta- 
wie, a widzieć będą z naywiększą uległością, nie- 
złomną wiarę, przywiązanie i szacunek złączony, 
którą od dzieciństwa dla władców naszych prze- 
jęci, ciągle zachowujemy; niech zważą, jak szcze- 
rze kazde szczęście i dobro W.C.K.M, za wła- 
sne poczytujemy, również każde nieszczęście, keż- 
dą zgryzotę W.C. K; M. nie mniey czujemy, jak 


dż odzywając się do uczuciow wspólnych’, przydaje 
ENA : 
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gdyby nas samych spotkała; niech nakoniec uzna- 


ją, jak prawdziwe i słuszne były wyrazy z ust 
WY. C.K. M. przy zagajeniu teraźnieyszego Stymu 
łaskawie wyrzeczone: Że Węgry, oddalojąt od sie- 
bie owego ducha, który różne narody Europy w 


, osłaśnie wtrycił nieszczęścia , przez przywiązanie 


do sturożytney swey ustawy t praw , świetne od- 


E niosły zwycięztwo. Racz więc W. U. K. M. przys 
$ Ją jak mayłaskawiey pokorne a oraz synowskie 
Š ayCzemia, na szczęśliwą uroczystość urodziny tó. 
È ra, da Bog, jutro obchodzić będziemy; racz przy-'! 
$ jąc, od tak myślących irównemiź zawsze uczucia= 
S mi ożywionych Węgrów, póki jeszcze jedna kro- 
FA pla krwi w zyłach naszyóh płynąć będzie, życze” 


nia, które Stany na Seym teraz zgromadzone przez 
nas, swych posłańców, składają. Lecz czegos ma- 
my życzyć W.U.K.Mo? Szczęśliwych czasów, 


$ długiego życia, świetnego panowania, miłości i 
( przywiąśania ludów , wwycięatwa had nieprzyja: 
J ciołmi, jeżsliby tak dobry Monarcha mó 


t miec 
nieprzyjaciół! spełnienia tych i tym po obnych 


$ biogosławieństw, będących prsedmiotem naszych 
życzeń, skoro tylko jest mowa o W. C. K. Moi, 


| moitsz 


A kto pod , 
| stanie pod sastoną Boga £astępów. 
| Duch b. 


N. Panie z zupełną nadzieją oczekiwać 
według obietnic danych od Boga sprawiedliwemu: 
opieką Naywyższego mieszka, ten pozo- 
Tak mówi 
przes Królewskiego Proroka o sprawie- 
dliwych. Któżby mógł wątpić, iż W. C. K. M, 


; ciągle byłeś pod opieką Naywyższego, pod zasło= 


Zad 


EP 


N czonym powyżey 
A rzeczono : že Bóg 
hy) cię po wszystkich 
| na ręku swoich; 


$ wicy, ciebie je 
H z którą w. 0. 
| w udziale, śyozemy W.C. K. 
$i towarzyszami z całego serca , z całcy duszy na- 


ną Boga Zastępów, skoro tylko rzuci okiem, jak 
wypadki owych smutnych lat, oo prawie zagładą 
Monarchii groziły , zmieniły się w szozęśliwy i 
chwalebny rząd, który nie tylko my, pokorni je= 


i go poddani „ale cała Europa uwielbia i szacuje: 


Zaprawdę ta odmiana z prawicy INaywyższego 


P4 wyraśnie i jawnie okazuje, że to była ręka Bo- 


ska, która w. C: K. M. ciągle osłaniała wiodła; 
sabezpieczała i uświetniała, i dowodzi nadto, śe 
na W. C. K. Mości spełaiło się to; co w przyto» 

psalmie o sprawiedliwym WI 
rozkazał Aniolom swym , iżby 
drogach strzegli; nosić cię będą 

tudzież i to: czy tysiąc legnie 
po twey stronie, Czy dziesięć tysięcy po twey pra- 
dnak niedosięże. Tey Boskiey opieki, 
K.M. wszystko dobre może się dostać 
M. wraz z nassemi 


szey. Niech Bóg w szczęściu i nieszosęściu to- 
w»rzyszy zawsze W.C. K. Moi, a tak Korony Mo- 
narohii, które W.C. K. M. tak godnie piastujesz, 
przez długi szereg lat (o co naygorętsze modły 
tylu milionów , oycowskiemu bertu W,C. K. Mości 


| podłegłych, codzienie ku niebu się wznoszą) na 


4 chwalę 


Boga, dla doczesnego i wiecznego sz0oZęe 


(| scia własnego i berła W.C. K. M. podległych lu. 
M dów, piastować będziesz. Polecamy się wraz z 
J całemi Stanami paywyżłszey królewskiey łasce W. 
FA C. K.M. i zostajemy do zgonu naywiernieyszemi 


poddanemi.* 


e; odpowiedział: 


« zz 
węży AS POE 


Jmó podobnież w języku łacińckim 
„Z radośnóm uczuciem prżyymu- 
życzenia, które nam depulacya sgromadzo- 
nych na seym Stanów naszych składa. Z rado- 
ścią zaiste, lecz bez żadnego zadziwienia, słuchą* 
limy wynurzenia niechęci, jaką przejęte zostały 


Cesarz 


jem 


| umysły wiernych Stąńów Naszego Królestwa Wę- 


gierskiego, z powodu złośliwych zdań, tyczących 
się samychże Stanów , i zuchwałych wniosków, 
jakie względem ich prac czynić odważono się. 
Leoz ta pociechę Stanów, zapewniamy je, iż ną 


| ucłowania takowych ludzi rzuciliśmy godną ga- 
SĄ slong pogardy. 


Nasz lud węgierski zna swego, 


M Króla, a my umiemy lud Naszemu berłu podle- 


S szozerym 


gły według jego wartości oceniać. Stale ufamy 
życzeniom Stanów naszych: lecz to za- 


ufanie zniewala nas do przyłączenia kilku wyra- 


| sów, które deputacya Stanom zaniesie. Dobro pn- 


bliczne w każdym zaiste czasie wymaga, ale szcze- 
gólniey za dai naszych, iżby nietylko między Mo- 
narchą i jego ludami zupełna jedaość i wzajemne 


A gaufanie panowało, lecz by się teź w oczach wszyst- 


ra 


SUSE ADO TE AERE A 


kich jawne i niewątpliwe okazało. Z radością 
zgromadziliśmy już w jesieni Stany Państwa cokołu 
'Fronu Naszego. jak mochóm zaułaniem Seym 
przez Nas otwarty został, tego dowodzi dostatecznie 
każdy wyraz, którysmy wyrzekli przy oddawa- 
nia Stanom Naszych królewskich fropozycyy. Słu- 
sznie powzięliśmy nieimyłną nadaieję, ił Stany od- 


dawna pożądaną porę uchwycą, poświęcając swą B 


czynność, pod opieką trzydziestoczterołetniego do 
świadczenia Naszego, z gorliwością i zapałem u- 


dzielając się wszystkim przedmiotom, tak nieod- 3 
bicie potrzebnym dla prawdziwey korzyści Kró- Š 


lestwa i wspólnego dobra. Czyli dotyciiczasowe 
obrady iich skutek, temu celowi, życzeniom Na- 
szym i powziętemu przez Nas oczekiwaniu odpo- 
wiedziały; roztrzygnięcie tego, zdaniu własnemu 
Stanów zostawiamy. Qyciec ma prawo podobne 
zapytanie uczynić swym dzieciom. Spodziewamy 
się, iż wyrazy te z głębi serca Naszego wypływa- 
jące, tam, gdsie dzielność swoję okazać powinny, 


nie uchybią zapewne celu, jaka umysł nasz, © dv- $ 


bro poadanych troskliwy‘, ım zamierzył; wyrze- 
kliśmy te wyrazy , gdyż nie chcemy sobie mieć 


cośkolwiek do wyrzucenia, ani względem Nas sa- p 
mych, api względem Naszego królestwa. Z tćm |E 
wszystkióm zapewniamy deputacyą o naSzey oy- Ñ 


Cowskiey i królewskiey łasce i waględach. “ 


PRUSSY. 
Berlin d. 3 marca. 
(s Korrespondenta Warszawskiego.) 


Tuteyszy dzieanik urzędowy umieścił nastę- 4 i 


pujące postanowienie Rejencyi, datowane dnia 2y K 


stycznia: „ W skutku polecenia Król. ministe- 


ryum wyznań , oświecenia i spraw lekarskich z [i 
d: 10 listopada, obowiązani są dopilnować urzę: § 


daicy, do tego polecenie mający, aby przed ode- 
braniem przysięgi od osób wyznania Moyżeszowe- 


go, poświęcających się sztuce lekarskiey , rabini, $ 
lub żydowscy uczeni, w obecności ich następujące i 
napomnienie odczytali: „Niech oi będzie wiadomo, P 
że przysięga, którą masz złożyć przed chrześciań- Ę 


ską władzą iw tém mieyscu, podług rozporządzeń § 
naszych mędrców i rabinów, równie jest świętą 1 © 


obowiązującą, jak gdybyś ją składał w Synagodze 
i w obecności Thora. Wszechmocny bowiem, któ- 
rego imie przed całym światem za swięte głosić 
winieneś , jest wszędzie obecnym i wielkim, dla 
tego od kary wszystko wiedzącego nicby cię uchro- 
nić, nicby ją od ciebie odwrócić nie mogło, gdy- 
byś złożoną przysięgę miał złamać. Ale nawet 
bes przysięgi, zobowiązani są przez Boga Izraeli- 
ci, aby bliźajemu w kazdóm, a szczególniey w nie- 
bezpieczeństwie życia, ile możności dopomagali. 
Stoi bowiem w Thora (Lev. R. ag w. 16) nie spó- 
źniay się w czasie niebezpieczeństwa bliźniego; Ja 


Wieczny! świętem i wzniosłem jest twoje powo- f 


łanie, jak gdyby wiecznego, o którym powiedzia- 
no w (Ex. R. 75 w. 26) Ja Wieczny » jestem 


twoim lekarzem, ja mogę zabić i ożywić. (Deut. p 


R.5352 w. 59) mogę ranić i zagoić. Posłany jesteś 
na tę ziemię dla dobra ludz, dla tego bądź wier- 
ny słowom Pana i w postępkach swoich trzymay 
się jego nauki. Również podług nauki naszyce 

błogosławionych mędrqów i rabinów i podług wy- 
raźnego przepisu Jorch Dech (Ro. 336) jest leka- 


rza albo chirurga nayświętssym i naywiększym p 


obowiązkiem , aby każdemu choremu bez wyjąt- 
ku, ozy jest bogaty, czy ubogi i bez względu na 
naymnieysge uboczne zamiary, naylepszemi swe- 


mi wiadomościami, z naylepszą wolą i podług sił $ 


swoich dopomagał, Jeśli tego odmawia, jeśli się u- 


suwa, podobny jest do tego, co krew rozlewa. s 
Kiedy więc już bez przysięgi zgwałcenie obowiąz- $ 


ków, do stanu towarzyskiego przywiązanych, przed 
Wiecznym okropną. jest zgrozą, jakże bardziey za- 
słagiwałbyś na karę, gdybyś świętego imienia Bo- 


ga wezwawszy, obowiązków swoich nie wypełniał, jg 


wbrew przysięgi postępował i stawał się krzywo- 
przysięzcą, którego Bóg sprawiedliwościfkarać nie 
omieszkuje. * 
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ANGLIA 
Londyn. d, 17 lutego. 
(z Gazety W arszawskiey ) 
Król Jmć choruje w FVindsor na podagrę. 
Powszechnie twierdzą, iż Monarcha nasz po- 
lecit Xiążęciu Devonshire, aby go zastąpił na ko- 
ronacyi N. Cesarza Jmci Rossyyskiego. Liczna 


| młodzież szlachecka ma składać orszak wspomnio- 


Poste EFT T 


' nego Xiążęcia. Gazeta 
p nie wspomina, 


Goniec nic jeszcze o tém 


Bankier tuteyszy Goldsmith, zmartwiony zban- 


p 


t krutowaniem swojćm, mocno zachorował. Wezwa- 
| ny lekarz Letham uznał zaraz chorobę jego za 
j uleczoną; puszczono mu krew i ogolono głowę; 
j na próżno. - 
| 4gtym roku Życia swego. 


nie- 
lecz 
Umarł w nocy z d. 18 na 19 b. m. w 
Przed rokiem interessa 
pieniężne tego bankiera były jeszcze tak pomyślne, 
iż miał czystego majątku 800,000 funt. szterl. (52 
milionów zł. pol.). Pobankruetwie, długi jego wy- 
noszą 1,209,000 funtów szterlingów (48 milionów zł. 
pol.), a funduszu jest tylko 750,000 funt szter. (30 


$ milionów zł. pol.). 


Dyrektorowie kompanii wschodnio-indyyskiey 
na publiczaćm zgromadzeniu akocyonistów, zaprze- 


$ czyli urzędownie pogłosce ; jakoby z woli rządu 
M myśleli odwołąć Lorda Amherst, ywanie: a- 
© teressa w Indyach dedzą 
6 żnych rozpaw w Parlamencie. 


zapewne powód do wa- 
Ministrowie sami, 


K albo przez swoich przyjaciół, chcą podać bil wzęlę- 


GB 


4 przyrzekł 
ij wódstwo 
a mano, 


E 


jj się polepszył. 


| del prywatnych > 
f koleniami anglików indyyskich , wymagają , ab 


dem nadania więcey praw politycznych tamecz- 
nym krajowcom. Niewiadome przyczyny wy” 
buchnienia woyny z birmańami, i wolnieyszy ban- 
osób z krajowcami i nowemi p 


przyjętey dotąd sasady 
zdoła utrzymać po- 


nakoniec odstąpiono od 
iż samo tylko liczne woysko 


siadłości angielskie w lndyach. To pewna, iż/ go. 


mieszkańcy krajów Indyyskich , zostających p 
władzą Anglii, nigdy pod własnym swoim rządem 
nie doznawali tak trwałego bezpieczeństwa osób 
i własności, jak teraz. 

Podlug wiadomości z Indyy Wschodnich, 
stan woyska naszego w Arrącan i Prome znacznie 
Brzeg Tenasserim , Tovag i Mer» 


gui oddano tymozasowie pod władzę Wielkorzą- 


4 doy angielskiego na wyspie Prince of Wales. Da- 
| dano mu kilku urzędników. Rząd Siamski oka- 


zuje się prsychylnieyszym Anglii, niż dawniey ; 


Jenereła Campbell, W Madras mnie- 


iż zatargi z Bhurtpoor.( w Wyższych In- 


M dyjach) nie dadzą się ułatwić; przyjaoielskim spo- 


ESS 


sobem. 
Odebrane tu gazety półnoono-Amerşkańskie 
dochodzą do d. 24 stycznia. Nowym- Yorku 


> 


A strwożyła mieszkańców „fałszywa powieść, iż dway 
| aniołowie pokazawszy siĘ 
| sta w dniu 19 Stycznia. 


zapowiedzieli zgubę mia» 
Młodzi i starzy, (piszą 


M tameczne Gazety ) zostawali w naywiększey nie- 
| spokoyności, a wielu zatwardziałych libertynów 


spieszyło do kościołów , póki ten dzień nie minął. 
Odebraliśmy pomyślną wiadomość, iż woynę 
z Birmanami uważać można za skończoną. Zawar- 


A to układ względem zawieszenia broni. Jenerał 
Å Campbell nie jest upoważniony do układania się o 


SH iż Pan 
M w znaczeniu kommissarza. 


lecz gazeta wychodząca z Madras donosi, 
Robinson wyjechał ym celem z Kalkut 
ądania nasze nie będą 


pokóy; 


à zapewne przesadzone: bo ta woyna okazuje się zgu- 


j| wypocząć, napastują je ze wszystkich stron. 
a] stawiają nam puste wsie i miasta, 


J niędzy i ludzi. 


bną w każdym względzie, i kosztuje nam wiele pie- 
Birmani fiżywają nowego sposa- 
bu wojowania; nie wdają się w bitwę; jeśli ją sto- 
czyć chcemy, cofają się; a jeśli woysko nasze, cier- 
piące niedostatek wody i walczące z klimatem, > 

0 


zkąd wszystkich 


[| mieszkańców z sobą wyprowadzają, a tak nie nie 


JM nów mogą mieć 


Í znaydujemy, 
| domo już, 


coby Żołnierzy pokrzepić mogło. Wia- 
że przez choroby jeden pułk zmniey- 
szony został do 38 ludzi. Podczas układów wzglę- 
dem zawieszenia broni z Birmanami postanowiono, 


| iż tak jenerał Campbell, jako też minister birma- 


straż złożoną z 1000 Żołnierzy. 


nawet dać korpus posiłkowy pod do- .po 


chce . 


Statek parowy na rzece Irawaddy (w kraju 
Birmanów), na ktoróm Pan -Archibal Campbell i 
jego sztab jeneralny płynął z Banghum do £ rome, 
zaledwie nie zatonął w wirze pomiędzy Dorabew 
a Surrawa. Już tylna część okrętu była w wirze 
pogrążona; przez kilka miuut statek obracał się w 
mieyscu tak szybko, iż wszyscy mieli śmierć przed 
oczyma, Niejaki Pan Ventura, 
w łodzi, przypłynął nato mieysce, aby w 
ku zguby, ludzi ratować ; szczęściem koła 
z otchłani, natężono machinę do nay wyższego slo- 
pnia, i wyciąguigio statek z niebezpieczney prze- 
pies lecz Pan Ventura, który się zanadto przy- 

liżył, pochłonięty został 

Rząd brezyliyski posłał z Bahia 
300,000 funt. 
płacenie przypadającey w 
zaciągnioney pożyczki, 

Gazety wychodzące z Rio-Janeiro , stolicy 
Brezylii, donoszą o zwycięztwie, 
woysko brezyliyskie nad powstańcami w 
Oriental, 
uderzył na obozującego Fructuoso Ribeirey który 
miał 2000 woyska, i zniszczył go. Ribeira utra- 
cił 217 ludzi zabitych, a 600 zabranych w niewo- 
lą; zdobyto oraz 2700 karabinów. 
liyczyków ma wynosić tylko 97 ludzi. 
twą powiedział 
rzy swoich: 
tylko 800; ezyliż potraficie 
Żołnierze odpowiedzieli: „„Każdy z nas zabije trzech 
nieprzyjaciół; nie mamy się więc czego 0 
Ruszyli potém i odnieśli zwycięztwo. 


kwietniu prowizyi od 


Banda- 


Przed bi- 


będący niedaleko by 


przypad- % 
wyszły $ 


w batwanach i złodzią. $ 
do Angli $ 
szterl. (12 milionów zł. pol) na za- i 


odniesionćm przez 


Podpułkownik Gonzales Ww Boo. ludzi A 


awiać.' f$ 


BSK 


ASY Z YNA, e 


sh 


m 


Mort 


SADZY! 


Strata brezy- $i 


odpółkownik Gonzales do żołnie- P 
ieprzyjaciel ma 2000 ludzi, a my ch 
go zniszczyć?* Na co g 


Viert 


Gazeta Goniec umieściła list prywatny z Rio» 7 


+ Janeiro, który wyraża: ,, Cesarz Brezyliyski za- $ 


czął d. 12 października r. z. 28my rok życia swe- ga 


cyi i nadzwyczaynie silny; prowadzi życie skro- 
mne bez zbytku; nieżmordowana 
go we dnie i 
mi krajowemi. 
zowe, rozmawia z oficerami i żołnierzami o ich 
urządzeniu, a gdy 
dem słońca jest już między niemi na swoim stat- 
ku parowym ) 


biny morza. Posiada umiejętności; jest w: 


Jest średniego wzrostu, czerstwey konst tu- $ 
czynność skłania $6 
w nocy do trudnienia się iuteressa- § 
Zwiedza wszystkie statki przewo- g 
wypływają, jeszcze przed wscho- A 


i towarzyszy im z poriu nA. dok AA 
or- ; 


nym łacinnikiem i dobrym znawcą starożytności; | 


z tegoczesnych języków, 
francuzku. 
go obcemi, i nie tylko gra dobrze na instrumen- 
tach, ale nawet komponuje muzykę; sam uło ył 
wiele sztuk muzycznych, grywanych w kaplicy ce- 
sarskiey i ogrodach pałacowych, kiedy. jeszcze wię- 
cey miał wolnego czasu. Lubi także odprawiać 
przestąd woyska i popisy jego. €o piątek daje pu- 

liczne wysłuchanie; lecz oprócz tego codzień pra- 
wie powróciwszy z przejażdżki wieczorney mówi 


z każdym; w czasie wysłuchania, na które mają h 


wstęp tak krajowcy, jak cudzoziemcy, ministrowie 


stoją po lewey stronie tronu, a gdy jaki suppli- $ 
Monarcha £ 
aby w obecności skar- ġ 
żącego objaśnił stan rzeczy i odpowiedział. ` Fod- $ 
Cesarzowa $ 
jest także czynną w inney części pałacu ; rozdaje %% 
i daje opiekę ubogim wdowom i $ 


kant ma jaką skargę na którego z nich, 
daje znak temu ministrowi, 


czas takich tygodniowych wysłuchań, 


hoyne jałmużny, 
sierotom. Cesarz jest tkliwym małżonkiem i do- 
brym oycem. Wiadomo, 
go syna urodził mn się 
Gdy go przyniesiono, 
czochy. wziął dziecię na ręce, i 
do kaplicy; tam przy oftarzu ś. 
piece Wszechmocnego Boga. 


d 


z gazety Pruskiey Stanu). 
w PÓL P. z 
Frydczyka Lamb s Madrytu. 


Sobotę wieczorem o godzinie 12 wielu człon- 
ków [zby niższey miało długą konferencyą u P.Can- 


ninga, Po południu o godzinie 2 była rada ga- $ 


(1) 


iż po śmierci naystarsze- $4 

w grudniu r. z. drugi syn. $ 
Cesarz zdjął trzewiki i pon: $ 
oszedł śpiesznie %4 
ana oddał je o- $ 


Canning otrzymał depesze od 8 


iątek wieczorem wysłano Królewskie- Ff 
Gares atchfort zdepeszami do St. Petersburga. B 


oprócz oyczystego; mówi $ 
jękne sztuki nie są także. dla nig- 


A binetowana w. ministerynm" stośńńków zew nętrz- 


uyoh, która trwała 5 godzitiy. 
W niedzielę poseł królewski niderlandzki 
Ą miał interessa w ministeryum stosunków zew nę- 
trznych. 

W niedzielę wieczorem późno królewski go- 
niec Hąlmes przybył z depeszami z St. Petersbur- 
ga, a wczora wieczorem królewski goniec Neu- 
mann. z depetzami z Wiednia do ministeryum sto- 
sunków zewnętrznych.. 

Hrabia Bathurst otrzymał wozora depesze 
z Malty i Gibraltaru. 

W ozora o godzinie z,wielu członków IzbyNiż- 
szey miało znowu rozmowę s P. Canningiem. 

Wozora wieczorem Hrabia Liverpool i PP. 
Robinson, Huskisson i Peel naradzali się z P, Can- 
ningiem od godziny 2 do 3. i 

W piątek Hrabia Lauderdale okwiadozył w 
Izbie wyższey wątpliwość, czy urządzenie rządu 
w celu podniesienia ceny papierów przez skupo- 
wanie bankowemi papierami skarbu, nie jest prze- 

H ciwne prawu. Na jego wniosek zezwolono na zło- 
ienie korrespondency:, między rządem a bankiem 
od roku 1792 do dnia dzisieyszego, 

“Podlug listów z Buenos-Ayres, pod d. 20 li- 
stopada, jeneral Bolivar przyrzeki posiłki przeciw 
Gesarzówi brezyliyskiemu, jeżeli ten nie zrzęcze się; 
roszezeń swoich do Montevideo. Miał takze prze- 
słać podobne oświadczenie i do Uesarza: ale za- 
wsze tchnące umiarko waniem 1 chęcią pokoju. 

Dnia -24 lutego. 

' Stan zdrowią Króla Jmcı coraz się polepsza. 

„ Podług gazety Courrier, J. K. W. Xiążę Kum- 
berland , powróci w maju do Londynu z młodym 
Kiążęciem, dla, jego edukacyi.  Biskupowi londyń- 

ńskiemu powierzony jest naczelny dozor nad 
Xiążęciem Kumberland; stychać, iż królewska kape- 


uózycielem Xiążęcia. 

We środę wieczorem P) Rothschild miał roz+ 
mowę z kanclerzem Izby skarbowey. 

„., Wezora poseł portugalski miał czynność w 
ministeryum stosunków zewnętrznych. | 
C ` iDo Ddandyi przybył nie'dawno okręt z Ce- 
te m A0ścią tysiącami drzew 'mórwowych-; które 
towarzystwo zachęcenia uprawy jedwabiu, pier- 
Wszy ras na tę wyspę 'sprowadzić kazało. 

46: Bódług naynowszych.wiadomości z Paraguay; 
| Bie Francia skasssowa 
Ki ich ma potrzeby rządu zabrał. 

kd AIG si FRANCYA. 

M Łóć yesi Paryż d. 21 lutego. 

; (2 Gazety. Warszawskiey ). 

"i Peńśyonowany sierżant francuzki Guillemard 
wydał dwa tomy pamiętników swojego życia woy- 
skowego.  Znayduje się w nich następująca wiado- 
mość o bitwie pod Trafalgar i śmierci Nelsona: 


„Byłem na okręcie Redoutable: żaraz na początku ` 


bitwy kazano mi z 4 ludzmi i-2 maytkami udać 
się w kosz masztowy. Gdyśmy szli 'w górę, kule 
działowe leciały około nas; jeden z moich towarzy- 
| szów został ciężko raniony, i z 50 stóp wysokości 
„padł na pokład.  Przybywszy na mieysce, zwró- 
g cilem zaraz oczy na widok, jaki obie loty wysta- 
wiały, Przeszło milę rozciągał się dym gęsty, z 
którego widać było. mnóstwo maszt 
trzech walczących narodów.. Tysiączneognie dzia- 
łówe przerywały ten tuman dymó , a huk Late? 


wyższał nayokropnieysze grzmotj; morze bytospó- ~: 


koyne i wiatr dosyć słaby. Strzelaliśmy do z w 
koszu masztowym' okrętu angielskiego / Fieto Do 
wkrótce zostałem się sam jeden.  Dym'okrywół o- 
ba okręty za każdym nowym wystrzałem; w tylney 


części okrętu angielskiego spostrzegłem oficera o- ` 


Pozwolono drukować. Z potecenia J w. Litewskiego Wojennego Gubernatora 


` „Anrzey: Bucharski 


X 


laa w Windsor, X. Summer, mianowany jest na: ` 


kilka klasztorów, a mająt- =i 


w'i bander, ` 


„0a: rub. sreb. 5 rub. 744 *kop., imperyal 37 rut 


PE ÓECK w Drukarni Redakcyi. 


(2 


zdobionego orderami, i mającego jednę tylko reke. | 
Podług tego, com słyszał o IVelsonie, nie mogłem | 
wątpić, iż to jest on; strzeliłóm więę do niego.! 8 
Nagłe uyrzałem wielkie poruszenie na okręcie / £- 
cłory. Oficer, którego kula moja ugodziła, a kió- É 
rym był rzeczywiście Nelson, upadł zabity, i po- & 
niesiono go obwinionego w płaszcz. Wkrólce pø- i 
tém okręt Victory przestał strzelać, i wszyscy lu- $ 
dzie ustąpili z pokładu, & J 

Młody Król Zrokezów, o którego przybyciu FĘ 
do Bordeaux donieśliśmy, nazywa się Józef Teo- y | 


rakaron „dnowaren (naczelnik wielkiego żółwia), 
i panuje nad przestrzenią kraju , która graniczy z 
„Kanadą. Stolica tego krajn Akuesane była daw- 
niey środkowem siedliskiem missyguarzy francuz- $ | 
kich w Kanadzie. l i 


~ (z Korrespondenta Warszawskiego). | 
Znayduje się w biórach ministerynm spraw 
wewnętrznych, księga zupełnie przeciwna pudeł- 
ku Pandory, mająca tytuł: „Piękne czyny, rysy od- § 
wagi i cnoty. 4 Tam, podług dat i numerów, za- 
| piha są z naywiększą starannością raporta pre- B 
ektów o utonionych; ale utonionych przez odwagę 
obywateli; o domach palących się, a zachow anych 
od zupełnego zniszczenia przez czyńność j gorli- 
wość pompiarzy ; o ludziach którzy przypadkiem f | 
wpadli w studnie lub przepaście, i wydobyci zo- % 


stali przez poświęcenie się. Ta szczęśliwa księga 


daleko rzadziey'przeglądana , aniżeli akta sądów 


przysięgłych, podała myśl P. Zarrinei, zebrania. 
pod tytułem roczników odw agi i cnoty, tych wszy- $ 
„tkich rysów będących zaszczytem ludzkości. Ni- 
gdy nieztobiono niewinnieyszego i szacownieyszego 
użytku z archiwów ministeryalnych, Wydawca R 
zarzuca dziennikom niedokładność w donoszeniu © 
tak pięknych czynów. Pytamy się go: czyja w 
tém wina? Gdyby nam pozwolono, jak P. ` Ear- 
rinei, przeglądać pisma zaWarie w tóy szanowney 
księdze, nasze karty, zamiast tego; eo są rocznikami 
zbrodni, zasługiwałyby na inne nazwisko. %, resztą P.. 
Larrimei samiennie uiścił się z obowiązku swoje- 

5, nawet tak dalece, iż wiernie spisał medale'i 
nagrody udzielone bohatyrom tych licznych czy- 
nów. Zdaje nam'się tylko, że wyraz gratyfikacya, 
nazbyt często- powtarzany , dosyć źle brzmi obok 
wyraza cnota. BRET | i 


Kur; Sanktpetersburski. 


ra ZR 16 d. 19 lutego. 
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Kurs wileński na atx gnaty od dnia 2 mar- 


65 kop. 
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Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. i 
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"DODATEK DO GAZETY KURYBRA LITEWSKIEGO N. 28. 


Wilno dnia 5 marca v. 3, 1826 Roka, 


Nowe detieł a. 

i. W'Wilaie, z drukarni A. Marcinow - 
skiego wyseło na jaw dziełko o Kometach przeż 
Wincentego Karczewskiego , obeymujące w 
ciągu historyi jawienia się komet od 1X rl 
ku aż do naszych czasów, opisanie komet, zda- 
nia o nich różnych Filozofów, Epokę od któż 
rey zaczęto je z troskliwością obserwować w 
Europie, uwagi Keplera i Heweliusza o komie 
tach, hypothezę Kassyniego, myśli i teotye in- 


` nych uczonych, O komecie Halleya (który się 


niezawodnie pokaże w roku 1855), prace New- 
tona i innych’ geometrów. O komócie zakry- 
wającym xiężyca ziemskiego. _Licabę komet 
dobrze obserwowanych. go jądrze , warkoczu 
i ogonie komet, hypotheży ogonów komet. — 
Znayduje się w źięgarni P, Zawadźkiego .Ceńń 
kopiejek srebr. 35. 


1. Renegat, romans historycźny P. D'At- 
linconrt z francuzkiego na polski język przeło- 
żony we dwóch tomach swieżo z druku wy- 
szedł. Cena exemplarża na papierze wodnym 
białym rub.sr. 1 ikop; 50; ua klejoewym tub, 
sr. a i kop. 80 


1. Telszewska Dworzańska Opieka pó- 
wtórnie ogłasza, że od dnia 2g0 do 2080 nad- 
chodzącego apryla miesiąca teraźnieyszego 1826 
odbywać się będzie w teyO piece licytacya wzię- 
cia w dzierźawę majątkuZydyk z kilku folwarka- 
mi, krescencyynemi nsiewami, powinnościami 
włościanskiemi,czynszami, arędami i z miastecz- 
kiem; w którym to majątku nayduje się dusi 
podług o:tatniey rewizyi męzkich 486, a wes 
dług taryfy dymow gruntowych 170, ogrodo- 
wych 42, karczeminych 10, miasteczkowych 28, 


„a dwornych 5, aby przeto życzący wziąć ta- 


kową dzierżawę jawili się w tey opiece w prze 
iągu oznaczonego wyżey czasu. JS 
> s Marszałek i Prezes Szlacheckiey Opieki 
Pittu Tełszewskiego Jozef Freyend, ` 


1. W skutek dekretu akcessoryynego Sądu 
Ziem., Piu Wileńskiego w roku teraźn. 1826 mca 
februaryi 18 dnia; w sprawie konkursowey kre- 
dytorów JP. Antoniego Grzymalły ferowanego, 
przeznaczony został na wyprzedaż z publiczney 
licytacyi dom murowany dwópiętrowy z ogro. 
dem fruktowym tegoż Grzymałły w mieście Wil. 
nie na Wileńskiey ulicy pod N. 703 położony, na 
placu do dziedzictwa Sekre tarzaGubern. W Ignace- 
go Tomaszewskiego należnym znaydvjący się;na za. 
miar uzyskania należnych od pomienionego Grzy- 
mally piemędzy , »a dzierżawę przezeń za kona 
traktem w mieście Wilnie Zielonego motu rubli 
srebr. 1766 kop. 45, oraz dalszych w znaczney 
ilości Skarbowych i partykularnych poszukiwań; 
życzący zatóm nabyć takowy dóm za gotowe 
pieniądze , zechcą jawić się do Sądu Zięm. Ptu 
Wileń. na termina naznaczone jako to: dnia 50 
i 51 mca marca, oraz dla prtetargh dnia 25 à- 


| prřyla teraźn. 1826 roku, gdzie zarazem objawio.- 


ne będą warunki, a mianowicie, że ten kto ku. 
pi pomieniopy dém, obowiązanym będzie za plac 


(ma którym dóm exystuje, płacić eorocznie pozie- 


iunego czynszu Gubern. Sekretarzowi W, To- 
maszewskiemu po złotych 684, przy tem wzy- 
wają się wszyscy kredytorowie i pretensorowie 
pomienionego Grzymałły , iżby w poszukiwaniu 
swojćm do celu uzyskania satyślakoyi , do zao- 
snowaney konkursowey rozprawy w Sądzie po- 
wiatowym Ziem. Wileńskim porządkiem prawa. 
mi przepisańym jawili się, w przeciwnóm zda- 
rzeniu takowe ich prelensorstwo amissyi i strą- 
cie ulegać będzie, o czćm wszystkićm Sąd Ziem, 
Ptu Wileń. w gazetach St. Petersburskiey i Ku- 
ryera Litew, przez trzykrotne Ogłoszenie zawias 
damia, Działo się w Wilnie roku 1826 mca 
Iebruaryi 25 dnia. mda i 

„. Michał Sawicki Prezydent Ziem. Ptu Wi- 
lęńskiego, i Kawaler; 
„1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za Remit- 
są Sądu Głów. ago Departamentu Guberni Bia- 
ło- Rusko „Witebskiey do miajętnośći Downiantow- 
szczyzny w Ptoie Lepelskim $sytuowaney, dzie- 
dzictwa W, Stanisława Kublickiego Deputata, w 
pełnym komplecie zebrany, po załatwieniu czyn- 
nościów pierwszemit zjazdowi własciwych, i na- 
ziiaczeniu komportacyi ha dzień 5 marca ter- 
raźnieyszego roku, termin ki oczewistemu roz- 


sądzeniu dzieła konkursowego dzień 31 augista 
1826 roku zaznaczył, a przeto iżby strony ma. 
jące swe dopomiaki do masay konkursowey ma. 
jętności Dowmahntowsczyzny na oznaczony ter= 
min jawiły się, sub amissione rei ostrzega, Februar, 
6 dnia 1826 roku. ę 
+ Pius Szulakiewicz Sędzia Prezydujący. 
Michał Wasilewski Exdywizor. 
Eustachy Obrąpalski Exdywizor. SE 
azimierż Palczewski Regent Exdywizor. 


i. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski do mia- 
steczka Zaborza JW. Aloizego Buynickiego b. 
Marszałka powiatu Dziśnieńskiego na dniu 19 
praesentium skutkiem remissyynegò dekretu i 
21 8bra 1825 roku nastałey Mińskiego Główne- 
go Sądu go Departamentu rezolucyi zebrawszy 
się , pierwszozjazdowym dekretem uznane, a do- 
tąd nie przez wszystkie strony uzupełnione kom- 
portacye, tak na JW, dziedzicy Aloizym Buy. 
nickim b. Marszałku, jako też na jego kredyto- 
rach, pretensorach i debitorach w dniu 28 mar: 
6a idącego 1826 roku z wolną kommunikacyą, 
i z cztero niedzielną pretensyą oney, w Kancella- 
ryi Ziemskiey Dziśnieńskiey zadeterminował , in- 
wentacyą wszelkich funduszów tegoż JW. Buy- 
niokiego uznał, administracyą nad onymi oprócz 
zastawnych posesyow przeznaczył, pomiar i we- 
refikatę w majątkach idących pod konkurs na- 
kazał, oraz sądy swoje na następny zjazd do mja- 
steczka Zaborza w powiecie Dzisnieńskim sytuo= 
wanego, na dzień 22 apryla idącego 1896 roku 
odroczył, na jakowy termin iżby wszystkie stro 
ny cytacyami JW. Buynickiego powołane osobie 
ście lub przez swych plenipotentow do Sądu Ex- 
dywizorskiego % dokumentami na dowod Jub od- 
por sobie służącemi bezodmównie jawiły się, pod 
rygorem praw Sąd Kxdywizorski obowiązuje, i 


4 


dla wiadomości otym przez trzykrotną awiza: 
cyą do Gazet publicznych podaje. Działo się na 
sesgyi , W miasteczku Zaborzu 1826 roku febru- 
aryi 24 dnia. : | | 
"Tadeusz Obrąpalski P. Z. P. M, Exdywizor. 
Jozef Korsak Ziemski powiatu Dzisnień- 


skiego Pisarz Exdywizor. 
Michał Wasilewski Exdywizor. 


1. Niżey podpisany Urzędnik, podaję do po- 
wszechney wiadomości.iż Domy w Mieście Wil- 
nie na Ulicy Trockiey pod N. 398. Obywate- 
li Szlakow; na Ulicy Kwaszelney pod N 1,190 
Zyda Mejera Kadysewicza Beyraka i na Ulicy 
Zmuydzkiey pod N. 542. Żyda Gierszona Jo- 
sielowicza Beyraka, z daty 23 następnego msca 
Aprgla, w roczną Arędowną Tenutę zostaną 
z publiczney licytacyi wypuszczone, do jakowey 
Licytacyi naznaczają się Termina jako to: 1. 
na Dom Szlakow 1szy dnia 8. 281 dnia 9, Ści 
dnia 10 i na przetarg dnia 11, ado na Dom Me- 
jera Beyraka 1iszy dnia 13: 2gi dnia 15: Sci 
dnia 16 i na przetarg dnia 17 i tio na Dom 
Gierszona Beyraka 1szy dnia 18, sgi dnia 19; Ści 
dnia 22 i na przetarg dnia 25 terażnieyszego 
rnsca marca, żeby więc Ichmość Ambieńci dó 
takowey Licytacyi in fuado Domow powyż- 
szych, w naznaczonych terminach uskuteczniać 
się mającey, z dostateczneini parękami jawili 
się; w tóm cela na skutek postanowień Magi- 
strata Wilenskiego wydaję ninieyszą Awiza- 
cyą Datt Roku 1826 Marca 2 Dnia. | 
| Jerzy Klimaszewski R. M. W. 


Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
any przez ten Rząd Bilet 
pod d. 94 decembra przeszłego 182% roku za 
N. 47,840, odstawnemu polskich woysk żołnie- 
rzowi Janowi Dolińskiemu na iście do Króles- 
twa Polskiego do miasta Augustowa. dla okaża- 
nia w tameczney  Wojewódzkiey „Kommissyi, 
podczas zdarzonego paroxyzimu choroby $. Wa- 
łentego . w. miasteczku Goniondzach w: Obwodzie 
Białostockim ,.ńiewiadomo [rzez kogo skradzio - 
nym został; aby więc nikt niemógł z tego ko- 
rzystać, ninieyszem uprzedza się z tém, iż jeże- 
liby przez kogokolwiek był ten Bilet uzyskany; 
obowiązany jest przesłać go; dla źnikczemniemia, 
do naybliższey mieyscowey Zwierzchności. 
Dnia 27 februaryi 1826 roku. 

Naczelnik Stełu Kolleski Rejestrator 
Józef Dybowski. 


a Od 


Rządu ogłasza się, iż d 


2. Od Jnrborskiey Tamożni ogłasza się, 
iż u niey zoaydują się „pieniądze przeznaczo- 
ne w nagrodę za skonfiskowane towary , za” 
trzymane dnia 26, 27 i 50 lipca 1819 roku, 
dla różnych osób, których mieysce pobytu Ta- 
możni mie wiadome a mianowicie : objeżczy- 
kom Galimskiemu, Wroczyńskiemu, i Piktur- 
nie po 88 rubli każdemu; a zatóm wyżey po- 
mienione osoby sami, lub w przypadku śmier- 
ci, ich snkcessorowie, dla odebranych tych pie- 
niędzy mają przybydź do Jurborskiey Tamożni 
sami lub przysłać umocowanych na ustano- 
nowione prawem terminy, pO upłycieniu któ- 
rych, jeśli nikt do odebrania nie przybędzie; 
pieniądze te odesłane będą dla przyłączenia do 


skarbowych dochodów. 
Sekretarz Zurawlew. 


2. Niżey podpisany uwiadamia każdego, 
że za obligiem w roku 1816 mca 8bra 19 dnia 
na zł. pol. 20 tysięcy na imie Piotra i Anieli Pa- 
cowskich nie tylko zupełną domierzył satys- 
fakcyą, ale nadto zł. 214 przepłacił, że o ob- 
rachunek z opiekunami potomstwa wyżey 
wzmienionych Pacowskich w Ziem. Ptu Tro- 
ckiego rozwinąwszy process, w roku 1825 gbra 
7 dnia ogłoszony , lizyskał oczewisty wyrok 
nakazujący powrót obligu, przebranych zł: 214 
i za expens prawny zł. 500 na opiekunach i 
Pacowskich wskazujący, jakowy wyrok Ziem. 
Trockiego przez rezolucyą 2go Departamentu 
Lit. Wileń. Gł. Sądu zatwierdzonym gdy zo- 
stał, przeto żeby nikt takowego obligu na zł. 
pol. 20 tysięcy jako uspokojonego, przez dekret 
do powrótu niżey podpisanemu przeznaczone- 
go, nie nabywał, upraszam, i że w przeciwnym 
zdarzeniu; sobie winę przypisać Łędzie musiał, 
ostrzegam. Wilno roku 1826 lutego 22 dnia 
Xiądz, Felix Skaliszewski Pleban Niestaniski. 

_ _ Takowe ostrzeżenie wolno drukować. d. 
27 febr. 1826 r. Cenzor Radzca Stanu Igoa- 
cy Reszka. ` -5g 


5 Sąd Exdywizorski na jednoczasowe roz- 
wiązanie wszelkich kwestyow i pretensyow 
fundusz zeszłego Stanisława Kaczyńskiego Pół- 
kownika W. Pol. dutykających, Remissą Głów. 
Sądu Wileń. żgo Departamentu 1814 r. janu- 
aryi 27 nastałą deierminowany, a od dnia 24 
február. w majątku Konkurśowi uległym Zoł- 
ciszkach exystujący, postanowił do (dnia 15 
następującego marca w ostateczną oczewistą 
zamknąć się namowę; aby więc przed tem cza- 
sem wszystkie: interesowane strony z pełną 
gotowością jawały się pod utratą rzeczy ostrzega. 
Dat. 1826 febr. 26 dńia. 3 póżn, 
| Szymon Kulwieć b. Sędzia Ziem. Kowien. 
Exdywizor. 

Józefat Erdman Prezydent Grod. Upitski. 

Wincenty Butler b. Pisarz Grodz. Wił. 

- Ziemski Ptu Wiłkom. i Exdywizorski Re- 
gent Michał Grądzki 


5. Niżey podpisany dośzedłszy lat prawa- 
mi krajowemi zakreślonych , gdy zostaje w ko~ 
niecżności poznać naypierwey štan interessow, 
jakiemi po śmierci $. p: Oyca Kazimierza Su- 
listrowskiego Gubernatora Minskiego i Kawa. 
lera, urządzali JWW Opiekunowie, obok cze- 
go kiedy znayduje, iż wszystkie dcbra tytułem 
zastawy na mocy opisów Z opieką zawartych 
są Zainwadiowane w obce dzierżawy i posessye, 
z przyjętem przez Sukcessorów upewnieniem, 
opłacenia wszystkim Wierzycielom procentów; 
czując sie przeto do obowiązku nieuchronnego 
domierzenia JWW. i WW. iiredytoroń nie- 
zwłóczney satysfakcyi, celem wynalezienia i o- 
brania naydogodnieyszych do tego środków, po- 
stanowiłem prosić wszystkich szanownych Wie- 
rzycieli, ażeby czy sami, czy przez umocową- 
nych na termin śgo Jerzego to jest dnia 25 
apryla nadchodzących W:lenskich kontraktow, 
dla układow do miasta W»lna, gdzie całe ar- 
chiwum ma lokacyą, przybyć łaskawie raczyli. 
Dat. rokn 1826 miesiąca febrnaryj 28 dnia. 

Alexander Sulistrowski. 

Dozwala się drukować d, 28 lutego 1826 roku 


Lieon Borowski Cenzor. 


